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W i a d o m e s e i  Z a g r a n i c z n e
Z  ' W tiriżam y  17 Lisiirpreda. —

O EKuiuinśi w instytucie, głuchoniemych 
udzielamy następujące z Dziennika Powsze­
chnego szczegóły; »NTie możne dosyć nacie* 
szyć się postępem tego instytutu i 'ko rzyśc ią ,  
fjaką.z -ni-gt głuchoniemi i c&łe;spolećzeń&»wo 
odnosi Sty pendystów rządowych je s t  18 (12 
th to p có w , 6 dziewcząt};,, L rzad  tnunicypab- 
ny miasta stoi. Warszawy utrzymuje swoim 
kosztem 3ch wychoweńców. Z procentów po­
bieranych od suinm zapisowych i legatów wie* 
trOpcrmuej pamięć’ Naijaśniejszego . Cetfarza 
AlttSandfćC goj tudzież ś. p. SiaKieiawa Btą. 
Szica, 'Jęc ia  Edwarda ŁuDonlirskiego y At.gu. 
styna Glińskiego; Be-ka Szmula Sonuenbergn 
Judyty Jaktibowiczowej, hrabiego Aotoniegp
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Soltyka, Alexandra Viriona, Katarzyny Du- 
trieux, Jana Zakrzew skiego, Ł ukasza  Zalew ­
skiego, xiędza Chęckiego, Edw arda Rakie- 
tego i innych, utrzymywani są  wychowańcy 
i wychowanki. Z czynszów pobieranych u- 

trzymuje instytutjedBego wychowańca. K o ­
sztem Rodziców, krewnych lob dobroczyń­
ców wychowuje się w instytucie 22 g łucho­
niemych; z ofiar dobroczynnych (w • lości zip. 
2235 g ro sz y  H>), 4ok; *  oseceędności i p ra­
cy 12. Oprócz tego Je s t  jedna głuchoniema 
z miasta dochodząca; jeden głuchoniemy zo ­
stający na nauce w tnięście, otrzymuje w spar­
cie z  instytutu., a terminatorów uczęszczają­
cych z miasta Jo  szkoły niedzielnej je s t  13. 

Uluchoniemi ci w ogó lne j  liczbie 58 pobierają 
W instytucie naukę religii i moralności; po­
czątki m ów ienia , poznawania języka i p ra ­
wideł je g o ,  uaukg rachunków , jeografii, po­
czątk i nauk przynodzonych i jeometryii: przy- 
teui ćwiczą się w rysunkach technicznych w 
rysunkach figur , w kaligrafii. Z zatrudnień 
ręcznych przykładają  się wychowańcy do sto­
la rs tw a ,  tokarstwa, kraw iectw a, szewetwa, 
introligatorstwa, snycerstwa, rzeźbiarstwa, go­
spodarstwa (ogrodnictwa i pszezolnictwn) i slo- 
iniankarstwa, a oprócz tego dziewczęta uczą się 
robót kobiecych. Terminatorom uczęszcza­
jącym z miasta do szkoły niedzielnej, udzie­
lane są: nauka re l ig i i ,rady ojcowskiej życzli­
wości, rysunki techniczne! arytmetyka,. Oprócz 
iego  znajduje się w instytucie 2-.h ocietnniin- 
Jych. Z ofiar dobroczynny cli od d. 1 p a ź ­
dziernika 1835 do 31 października 1836 r M 
TW.pły.nęlo między inneuu: 2223 zip. 1<5 gr. od 
p u łk o w n ik a ,  i 1500 z ip .  Jie spr-zedarzj daish- 
k a  X .  Franciszka Chojnowskiego: ».\auk«
.chcześciujńaka dla młodzieży postępującej.*

a .  c .w .
— Petersburg 22 Paśd  (4 Listopada-). ~-r~ 

Niedawno wyszła tu  książka pod tytułem; 
Przewodnik  dla rodziców chcących tnuie- 
ścić dzieci w zakładach wojenno o e ukoił ych. 
Ułożona z rozkazu  J. C. W. W. X- Michf^ 
1# wydrukowana za  zezwoleniem N. Ceiarzą , 
zawiera starannie i umiejętni e zebrane szcze­

góły o 30 bezmała zakładach, otworzonych 
w państw ie, dla opatrzenia w naukę młodzi 
poświęcającej się wojskowemu powołaniu. 
Czas i warunki przyjęcia, osoby i urzędy do 
których się z prośbami o przyjęcie udawać 
należy, i przywiązane do każdego zakładu 
prerogatywy mające wpływ na dalszą służbę 
wszystko to je s t  opowiedziane ja k  najdokłu- 
dnieją i wystawione w systematycznym zwią­
zku ułatwiającym powzięcie żądanej o ka­
żdym szczególe nauki. F o iy iek  pracy jest 
oczywisty; pisma tutejsze oddały już  je j  na­
leżną pochwałę, i nam potośtaje tylko życzył­
aby tak ważny przewodnik ogłoszony In l  i 
w polskim języku, co, ile nam wiadomo, w kró t­
ce ma nastąpić staraniem samego autora.

c .  c: w.
— Z  Wiednia  9 Listopada. — 

Odbywające się tu a przez xięcia Saler-  
no prowadzone układy względem małżeństwa 
króla neapolitańskiego z  a rcy -x ię in iczką  T e -  
ressą córką arcyxięcia K aro la ,  są  tak dobrze 
ja k  ukończone, słychać bowiem że nastąpiło 
ju ż  zobopolne zezwolenie na ren zw iązek  i 
że ślub odbędzie się. w styczniu roku nadchodzą­
cego,.— Król neapolitański Ferdynand I ł ,  nta 
lat dwadzieścia sześć ,  arcyxiężniczka Marya 
Teressa ,  która  jest cioteczną siostrą cesarza 
liczy rok 20. \ la tk a  cesarza Ferdynanda I. 
(panującpgo) lnłn.z ilom u Neapolitanką, cór­
k ą  Ferdynanda I V  króla obojej Sycylii. S io ­
stra cesarza Marya Klementyna , jest małżon­
ką xięcia Se le rno , b ra ta  panującego król.! 

neapolitańskiego. C.C. W.

— Z  Dreznu ł 3  Ijttto-pada. —
Na drodze nadzwyczajnej doszła tu wia­

domość , że Jego Królewska Mość Karol X. 
6go tego mięsiąca , aa wzi ,yv Austry: po k r ó t ­
kiej sin boś iii życie aakoń.cajj- Urodzony 9 
października 175.7 rofau.„ mając te raz  79 łat.

c. p, B.
— Parys i  Listopada. —

Jenerał Bertrand odpłynął d 30 ? HaWrii 
do Martyniki znyaem  siCoim., .natrzy  maszto­
wym okręcie Be/isaire,
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Prawie wszystkie dzienniki nazywają wdo­
wę po królu M uracie , hrabiną L ipano , tym­
czasem ona podpisuje się L ipona , co je s t  od- 
wrotnem położeniem wyrazu j \Topolt.

— Dnia 5 Listopada. —
Pan Tliiers miał zawczoraj prywatne po­

słuchanie u króla. Niespodziewany i przy­
spieszony powrót jego do Paryża ,  zadziwił 
n iem ało ; uiówią z tego powod.u że byl we­
zwany jak  niemniej o wystąpieniu t ,u  miota 
A jego  powrocie do gabinetu. W czoraj na­
radzał a ę pan T h ie rs  dosyć długo z p. Mola
i marszałkiem Gerard.

Donoszą z Tulono pod d. 31 października, 
że statek parowy Sp&>'ita;, na którym .znaj­
du je  się x iążę  N em ours ,  byl •bezłvątpienia 
wystawiony na gwałtowną burzę przez ca łą  
noc z 28 na 29 ti wającą. W edług podobień­
stwa statek ten wpłynął do jednego spo r tów  
włoskich lub zatrzymał się u wysp Balesrr 
skich. Podobny los spotkał zapewne linijo- 
we oktęly tin ffrcn  i  Ju p iter , na pokładzie 
których płynęło wojsko .do Algieru. T en  w y­
padek opóźni wyprawę o dni k i lka ,  eo jes t  
tern więcej nieprzyjemne, że nadchodzi wła­
śnie pora pudczas której p n  u ją  deszcze w tam­
tych stronach.

W edług  doniesień z {łani. stan zdcowup 
xiecia Polignac, pogor” ta się codziennie.

G. c .  w .

— W ielka E  ryt a ni ja  i  Irlandyja. —
Courrier z dnia 26 października pisze: X.ią- 

i ę  Esterhazy przybył z W iednia przez Paryż 
do Londynu, gdzie wysiadł w Ehandos-hou*e. 
Smutno nam donosić, i l  to przybycie x i ę a  
tua na celu pożegnać się z dworem St. James, 
gdzie przez tak długi czas ,  jak o  dyplomat, 
zusuw nl w wysokietn poważaniu. — Dnit 2ż 
października był on z odwiedsinami u lorda 
Palm erston , n d .  26 mitr! posłuchanie u króla .

Dziennik Times donosi : » Duia 21 paźd. 
rano p. W alter Hancoęk gościńcem z City od­
jechał do Epping na swoimi automatycznym j  

parowym wo.aie. Qbra ł on tę drogę , ponie­
waż stosunkowo do swojej długości najwię- !

cńj je s t  górzystą  i n ierówną ze wszystkich 
dróg w blizkości stolicy, 1 a to ,  aby przekonał 
swoich przyjaciół, że mimo tej okoliczności 
niedogodnej, wozem parowym najmniej 10 mil 
angielskich przebieży na g o łz i r ę ,  za pomocą 
'wynalezionego przezeń ulepszenia w wozach. 
Skutek dowit dł, że jeszcze za maić przyrzakł. 
Gdy p. Hancock do Waterfo-d pźzybył, na­
bra ł  świeżńj wody, a zabawiwszy tam ćwierć 
godziny, dalej onbyv.al drogę i ki^dy wjeż­
dżał ne wzgóieK w Buckhurst . przebył w j e ­
dnej godzinie najmnićj 7^ inrl ang. i 'ś ró d  ty­
siącznych oklasków lu d u ,  wjechał do Epping 
podczas sam ego jaru erbu Zatrzymawszy się 
fatuże przez czas nip d łu g i ,  powrócił do L on­
dynu , w którejto  podróży w przecięciu no go­
dzinę ujechał !ljj- nul angielskich.

Lord Rrougham przyszedłszy zupełnie do 
zdrow ia, z a ją ł  napoyvrót swoje mieszkanie 
w Londynie. g. r i

— Z  Londynu 4. Października. —
Os atnie doniesienia z Para , zwiastują zu ­

pełnie uspokojenie tego miejsca. Powstańcy 
zostali odparci prtifc wojsko brazylskie w 
głąb  k ra ją ,  a ich przywódcy częścią zginę­
li częścią ujęci zostali. Powstańcy cofając 
się zabijali wszystkich biiiłyrh których spot­
kali i dopuszczali się najokropniejszych bez­
prawi. 'Z tej przyczyny nastąpiła zupełna 
stagnacym w związkach i nadzwyczajna dro­
ży san.

Z  kraju Vandiemensland donoszą po dzień 
27 maja o nadejściu roskazu , mocą k tó reg o  
zostaje odwołany tamtejszy gubernator pu ł­
kownik Arthur. Dzienniki opozycyjne, wy­
nurzają  z tego powodu, głośną radość swo- 
ję . Osada ts używała stałej spoaojności, cho­
ciaż o b i rw h ł  s’ę w niej wieloraku duch stron­
nictw. g . c . w .

— Z  M adrytu  29 Października. —
Do ministerstwa wojny nadeszedł rapport 

od jeneralnego kapitana z L e o n , ż e  k o  pns 
karłistowskiegc jenerała  !?anz pobity i ro z ­
proszony został przez wojsko królowej. Wta- 
domość t a ,  później okaznla się  W A t p l i w ą .
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Z .Ąlmaiian piszą pod d. 22 października: 
» W (ej cli sy ii i , 9 godzinie 9 \vi eęzorem , jest 
Gomez z 13,0(1.0 wojskiem w Santa Eufenw, 
Ztąd o dwie godziny drogi. J e s t e ś m y  gotowi 
do obrony naszpgo miasta, lubo nie mamy wię­
cej jak  IpOO ludzi pod podpułkownikiem.Flint. 
D ziś wieczorem przybył do naszych przednich 
ątraż oficer należący do gwardyi i). Karlosa 
z dwoma żołnierzami piecholnemi i dwoma 
konrieini, którzy zapewniali , że Gomez ma 
przeszło 25 mili, realów w gotowizn i e i w ko­
sztownościach nie licząc tego ęo jego oficero­
wie zabrali.* c .c .w .

—  Szweci/ja i  N orw eg/ja  —

•Gazety norwegskie donoszą o otwarciu 
nadzwyczajnego sejmu na d. 15 października. 
A dwokat Sorensen odbywał obowiązek pre­
zydenta. Wniesiono tft(u pytanie, zajmujące 

•powaaechną uw agę: reprezentant Mielva ob­
winiony został przez reprezentanta V og t ó to, 
iż ostatniego Jata jeździł do Sztokholmu, i tam 
Udawał się tak do k ró la ,  j a k  do osób p ry ­
watnych o pożyczkę 300 tal. w brzęczącej mo­
n ec ie ,  która następnie aż do 40 zniżoną zo­
s ta ła ,  i że przyteią dawał do zrozumienia, 
iż w razie otrzymania tój pożyczki, .będzie się 
stosował do postępowania, jakie mu zwierz­
chność nakaże. Reprezentantowi Mielva po­
zw olono, przygotować się na najbliższe po­
siedzenie zp swoją; obroną. .

Sejm nadzwyczajny królestwa Norwegii 
otworzony 7,ostaJ dnia 20 października przez 
nowowybranego namiestnika kr. hrabiego W e- 
deL Jarlsberg. g. ł .

ROZMAITOŚCI.
Podług zapewnień dzienników francuskich 

niejaki Huart miał wynaleźć sposób zasiewać 
łyse głowy nnjrzęąitszemi włosy. Temps, mó­
wiąc o te ra ,  w ten.się sposób wyraża: W ie ­
m y, iż wielu niewiernych znajdzie zapewnie­
n ie  nasze, ale i nieśmiertelny Jen ner długo 
c zek a ł  na t o ,  aż  się przekonano, że szcze­
pienie krowiej ospy, nie je s t .z łu d ą ,  ale r z e ­
czywistą  prawdą ku dobru ludzkości-* Jnne

zaś pismo tak mówi: Stolicą, F ia n c y i ’prze-
ch.o,yvuje na ulicy Vivieune  N. -4 nowego do­
broczyńcę ludzkości; dzięki wynalazkowi pana 
H ugrta ,  dzięki cudoin chem ii,  że odtąd ju ż  
ani na łyse głowy, ani na gołowąsów pa­
trzyć nie będżiein. Ilużto starych małżonków 
po kąpielach -pomocy szukających nie pośpie­
szy po to cudowne w czterech tygodniach 
odmładniające arca/ium; ileźto peruk W św ią­
tyni Hygei na wieczną pamiątkę zawieszo­
nych nie będzie: ileżto głów oswohodzo-
nych od tych niemiłych fu tera łów , ś wieźć in 
porostem ukędzierzawionych ,' nie pośpie­
szy w ramiona swoich z zadziwienia osłupia­
łych  małżonek i nie przebudzi w nich owych 
słodkich snów lat rozkoszy pełnych , k tórenn 
uszczęśliwione były. Dla młodych poruczni­
ków od huzarów wybiła gadzina zbawienia; 
ju ż  niobędą przemocą wydobywać i zakręcać 
ledwie zasiany m eszek, bo hojnie i okwicio 
tryśnie ich ozdoba; a owi zestarzali kobieł- 
kowicze, którym wprawdzie wiek brwi pobie­
l i ł , ale bynejmniej skrzydeł nulłisci nieosma- 
l i ł ,  nie będą nas po promenadach straszyć 
postaciami z komina wylazlycW kominiarzy.

Kikdy w Kalkucie po raz pierW.szy pu­
szczano balon, wsz.ysqy> Itidyjanie wpadli w p o ­
dziw największy. Ieden z nich , który nie poj­
mował dobrze owej napowietrznej żeglugi, 
zapytał’ na iw nie: AJzy Anglicy m a ją  także i 
w pow ie trzu  T ogatk tł«

PrtZYJECtlALI DO KKAKOWA .
Oddhia  19 do dnia  2 1  Listopada.

Williin Antoni Celpslyn, Bartels Jan Piotr, 
Potocki Mikołaj, W ałecki Ludwik, L askow ­
ski -Wilhelm, Wincengerode baron- szt • rolni., 
W incengerode baron' cborąży, Dobiecki J ó ­
zef, Ciszewski Feli,x, z Polski; Konopka oh., 
XO. Radziwil x iąże  , z Galicy!, Szwiliński 
M ateusz ,  Michalski Ignacy , La ogier ł  ranoi- 
szek ,  Nitsch J ó z e f , 'C o ł in  Dawid-, W ech- 
struann Dawid, z P ru ss .

W yjechali z  Krakowa.
Olszewski W incenty, Radke Karo],; N i­

kita K lim enko, JO . Radziwil .xiążę, Panczy- 
kowski L udw ik , do Polski; Kląislęin K ry-  
śtyan, Moclier J a n ,  Miii lor K a ro t , Hauser 
Michał, do Galicyi; Splieth E dw ard , do Pruss.


